


Krystyna· Jan 

S amochodowa wyprawa 
z przyjaciółką do sło­
necznej Italii - to od 

kilku lat wakacyjny program 
obowiązkowy Krystyny Jan­
dy (62). Nad ciepłym morzem 
pięknej Toskanii pani Kry­
styna jak w żadnym innym 
miejscu regeneruje siły. To 
szczególnie ważne po ostat­
nim ciężkim sezonie. 

Nastały trudne czasy dla 
kultury, więc także dla te­
atrów pani Krystyny - Polo­
nia i Och-Teatr. Kilka tygo­
dni temu artystka ujawniła, 
że koszty ich utrzymania to 
milion złotych miesięcznie. 

A tylko 10 spektakli to te­
atralne hity. Do pozostałych 
20 trzeba dokładać. 

By dopiąć budżet, aktorka 
musi szukać innych źródeł 
dochodu. Kilka tygodni temu 
poprosiła o pomoc w sfinan­
&owaniu nowych 454 foteli 
dla Och-Teatru. Na szczęście 
znaleźli się chętni. 

Jest coś wainlejszego 
••. „„ .• „ ..... ą~ .. ~ .. „.„ .•• „.„. 

Ale taka intensywność ży­
cia kosztuje.Nie chodzi tylko 
o pieniądze, lecz o coś cen­
niejszego - o własne zdrowie. 

nie­
dawnych stresów, 
aktorka bardzo na 
nim podupadla. 

- Badania nie 
wyszły dobrze, wy­
kazały osłabienie 
organizmu. Do te­
go doszły bóle sta­
wów, kręgosłupa, 
stany zapalane w 
organiźrnie- zdra­
dza jedna z aktorek . 

Lekarze nakazali artystce 
zwolnić tempo. Zalecili wy­
jazd do kraju z łagodnym, 
ciepłym klimatem. Aktorka 
tym razem pokornie zastoso-

wała się do rad lekarzy. Z wa­
kacji wróciła kilka dni temu, 
pełna sil i optymizmu. To 
ważne, bo wkrótce czekają ją 
dwie premiery. Może jednak 
lepiej już zwolnić w biegu. Ol 


